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Ie rozumiem żebyś mię W. M. 
Pan o nierzetelność obwiniał, 
kiedy mu wedlug dańego towa 


życie moie opifywać zaczynam. 


Urodzilem fię z zacnych y dofyć 
maiętnych Rodzicow, Tierwfze 
chwile dziecińftwa mego nie były 
powierzone dozorówi proftych Fig- 
ftunek, ale zawfze na oku Matki 
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: wfzyftkie . przepędzałem * zabawy. 
Co należy do wygod ciała, niczego 
„nie brakowało dla mnie, tak wła” 
Śnie iak gdybym byl Synem Xia" 
Żęcym, CO zaś fię tycze wolności u- 
myflu, ten zoftawai w.tak mocney 
'oftrości, że ledwie mowić zaczą” 
wfzy iuż znałem pofłufzeńftwo. Za: 
< czynała mię nayprzod kochana Mat- 
„ ka uczyć taiemnić wiary, A po nich 
czytania y pifania, ktore w czwar= 
tym Roku lat moich dokladnie po- 
iąlem. Gdy zaś przez uftawiczne 
rozmowy nabrałem cokolwiek o=. 
_ świecenia, powtarzała mi częfto mi- 
. dość Boga, Religii, y Oyczyzny, 
fzczerość , lagodność, y rzetelność, 
| tak aeri że klamftwo, ofzukanie, 
falfzywe przyfięgi, gniew y' prze” 
klęftwa zdały mi fięrownym ftra- 
fzydiem, iakim fẹ dla Dzieci pofpo= 
licie źwierzęta. Byla by tym fpofo” 
bem wpoiła y peee wmowila 
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we mnie cnoty, gdyby dalfze okoli- 


_cżności nie przefzkodziły. Po fkoń- 


czonych lat pięciu przyięto mi ` 
Nauczyciela biegłego w Matematy- * 
ce, Filozofii, y rożnych ięzykach > 
z ktorych kazali mi ię do Francu- > 
fkiego przykładać. Rozmowy jego 
ze mną byly to dowcipne Baieczki: 


zamykające napomnienia, à Tluma= 


czem ich była Matka rozumieiąca ' 


ten ięzyk dofkonałe. Odnioftem 
dofyć pożytku choć tylko przez 


"Rok, bo dłużey moy Nauczyciel - 


dla dziwactw rożnych trzymany 
bydź nie mogl. Wynaleziono mi 
potym drugiego , ale tylko w Ła- 
ciń(kich Szkolach dofkonalego y te- 
mù powierzona iuż była zupełna 
źwierzchność y moc nademną. U= 


miał "on wprawdzie. lagodnemi, 


przez trzy lata fpofobąmi tak do 
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pilności nakłaniać, iako też nie do= 


zwalać błędow młodości, iednak— 


ze 
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' że wiadomym nie byl przedziwney 
fztuki, iaką miała Matka nauczania 
mię, y że tak rzekę ztowarzyfzenia 
z cnotliwemi fprawami. Pozna” 


walem lepiey złość: w iftocie {wom . 


iey, ale nie tyle pochwały y za- 
chęcenia do dobrego czynić mi zda- 
wal'fię, W krotkim czafie oddale- 
nie Jego dobrowolne, przyczyną by- 
ło oddania mię w ręce pewnego 
Kieryka, ktory przy pozorney u= 
kladności łączył nienafyconą ka= 
tania chciwość y przyrodzenie o= 
krutnikow. [Ledwie co wyiecha= 
iem żź nim do Szkoł publicznych , 
y fpufzczony byłem z oczu Rodzi= 
cow, zaczął na tych miaft fzukać 
nowych coraz wynalazkow do ob- 
 ciążania pamięci, à niepoiętość om 
krutnym nadgradzał katowaniem. 
Odtąd myśli mole przyoblekły fię 
w nader Żałosną pofłać, aim bar- 
dziey przefzie przypominalem fo~ 
i bię 
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j bie piefzczoty, tym więkfzy wiret; 
'obrzydzenie y nienawiść do wfzy- 
ftkich bralem Przełożonych. Za= 


myślanie y zapominanie fię utam 
wiczne; tępość, leniftwo;y pragnie” 
nie zemfły byly fkutkiem tak nies 


rozmyślnego rządu, à początkiem 
dalfzych w życiu moim niefzczęśli- 


wości.  Dowiedziawfzy fię prze” 


cież Rodzite moi o tak zbyte” 


czney karności, poftanowili u fies 
bie znowu mię w Domu wychowy* 
wać pod dozorem ptzezornieyfze* 
go Kleryka, ale coż było potym, 
kiedy Ociec moy z przyrodzenia 


fwego popędliwy przywrocił mi to 


jarzmo niewoli , z ktorego fię do* 
piero wydcbyłem. Rady narzeka- 
nia y lzy Macierzynfkie nić wys 
aiania y groźby prawie mięiuż od 


to 


modz nie mogły na fercu oktuts 
nym. Codzien inne gatunki kary 


„zmyfłow odprowadzały: Trwalą ' 
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ta niepomyślność przez całe dwa 
‘lata , w ktorych nic więcey nie 
korzyftałem nadfamą lękliwość y 
trochę łaciny. W tym za namo- 
_ wą Krewnych oddany bylem z Bra- 
` tem mlodfzym do pewnego Kon- 
wiktu,  Wfpołuczniowie moi wi= 
dząc mię w ufławicznym pomie- 
fzaniu y rozpaczaiących myślach 
naśmiewali fię ze mnie , co mi tym 
więkfzą było pobudką do obrzy= 
dzenia Świata y fpołeczności Jego, 
Doświadczenia Żadnego rzeczy nie 
maiąc mowilem częfto fa m do fic- 
bie, ieżeli wfzyfcy ludzie fą tak źli, 

jakoci z ktoremi obcuię, niepodo= 
„ bna ieft abym w naymnieyfżey fpra- 

wie naśladowai kogo. Zaczyna- 

łem przeto brać coraz więkfze u= ' 
podobanie do famotności. Zda- 

nia własne były odtąd prawidłem ` 
pofteępkow. moich, à z tego dwie 

nieznacznie urodziły fię namiętno- 
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Ści: miłość włafna, y upor nie przes 
łamany w przedfięwziętych zamys 
fach. Skończyłem na reście o= 
kropne Szkoły y odefłany bylem na 
naukę Prawa. Nie wyfzio' Roku, ia-. 
ko wiadomość o śmierci ukocha” ' 
ney Matki dopelniła umartwienia, 
ktorymi do tych czas obciążony 
Znaydowałem fię. Szukano dla 
mnie rozrywek, ale nie mogąc, ani 
mię rozwefelić niczym, ani co wię: 
kfza'dopytać fie ftowa, wynalezio- 
no fpofob oftatni zgadzaiący fig. 
z fmutnym temperamentem, poda= 
iąc mi Francufkie Rómanfe do czy- 
tania . Nieftetyż? gdybym był 

przeniknął, na początku wiakje mię 
potym w plątaią fidla, nigdyby był 
(z mocnym nje przykładać fig do 
nich. upodobaniem. Slodka ta tru” 
cizna rozefzła fię po fercu moim y 
opanowaja go tak frodze,że kożda 
piękność widziana tyle mi przys 

czys. 
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Czyniała męczarni, ile rachowała | 
wdziękow. Ta ieft oftatnia iakiey > 
nawet y teraz podleziym fię bydź © 
widzę, y ktorey rownie iak innych 
bylo przyczyną nie baczne po czę“ 

ści wychowanie. jJeftem z przys 
zwoitym fzacunkiem. 


W. M.Pana życzliwym 
ftugą 
Piefzczotowiki. — 


